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tatnie wiadomośti. 
Odznaczenie generała 

von Falkenhaynall 

. BERLIN, 12 maja. (T. B. W.). 
Jego Cesarska Mość· wystosował do 
szefa sztabu generalnego, hetmana. 
generała piechoty von Falkenhayna, 
następujące najwyższe pismo gabine­
towe: 

Bystrym, jasnym wzrokiem, we 
właściwem rozw.ażeniu położenia, po­
znal Pun miejsce, wktórem wOjsko 
rosyjt;kie było najsłabszern i na sku­
tek tego zrobił mi Pan propozycje, 
przeprowadzenie których uwieńczo­
ne zostało sukcesem. Obecne świet· 
ne zwycięstwo nastręcza mi pono­
wnie sposobność wypowiedzenia Panu 
mego i całej Ojczyzny podziękowa­
nia za Jego owocną. pl:acę, którą 
Pan w cichy sposób, bez' odpoczynku, 
okazuje w służbio mojej i Ojczyzny. 
Pomiędzy temj, którzy umożliwili 
wojsim niemieokiemu. sławienie czo­
ła światowi "nieprzyjaciół i osiągnię­
cie nad nim takiego wielkiego suk­
cesu, stoisz /Pan w pierwszym rzę­
dzie, jako szef sztabu 'generalnego 
wOjska polnego. Na znak mej wdzię­
czności obdarzam Pana moim wyso­
kim orderem orła czarnego. 

Wili 11m 
dnia 12 maja m15 r. 

Zastój ł.V iegludze angiel ... 
-skiejm 

BERLIN, 11 maja. (T. B.W~). 
f wiarogodnego źródła dowiedziano 
się, że angielskie Hnj~ Cunarda i 
White Star na razie. zupełnie zaprze-. 
stały swej służby. Agentury <;Ibn 
linji otrzymały pJlecenie nie wyda­
wania wifJcej kart przeja.zdu. 
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Rytm chwili. 
XV. 

\V }fj){ 111 ~710azety Łódzkiej". 
powtórzyliśmy wstępny artykuł "Dnia" 
warsza';",'skiego z dnia 4 maja b. r. 
pod tyt: "Remigracja Polaków z A­
merS ki do Królestwa",. 

Czytając ten i temu podobne 
artykuły pism warszawskich, uderza 
przedewszystkiem brak wszelkiej 

tJ:jentacji· w sytuacji poUtycznej oraz 
rus zdawanie sobie należycie sprawy 
.ze stanu rzeczy na teatrze działąn 
'W • ....oL ojennYlI;u .. u . 

. W . chwH~, gdy tuż pod murami 
~ats~awy stoi. niezwyciężona armja 
~Ie~liecka,z ~ednej strony ~arzy ~l. 
ilW1:ęłochowski w "Humaniście" o OD­

sadzeniu ziem kolonistów niemieckich 

polskimi chlopami, a Warszawski 
Centralny Komitet Obywatelski zno­
wuż tWOf.2iY sekcję zagraniczną, któ­
ra ma organizować p0?i'rót do ojczyzny 
tych emigrantów amerykańskich, któ­
rzyby chcieli wrócić do kraju przy 
odnowionych warunkach bytu. jakie 
mają właśniE rychło nastąpić. (?) 

Warsz. Centr. Kom. Obywatelski 
w swej mądrości politycznej pragnie 
za jednym zamachem dokonać nie­
tylko zjednoczenia wszystkich ziem 
polskich pod berłem rosyjskim ale 
jednocześnie i zjednoczenia wszyst­
kich Polaków; rozchodzi się tyłko 
ie~zcźe narazie Warsz. Centr. Kom. 
Obywatelskiemu o to, aby sprawa 
rozrzedzenia <>becnego prze] udnienia 
żydowskiego w Polsce lostała ro~ 
myślnie załatwioną prŹeZ rzą~ rosyj­
ski w myśl podnosi:onych przez pra­
sę wojskową (tlReskij InwaHd") żą­

. dail i już zamierzonych przepisów. 
Wiemy, ze niektóre z tyeh zamie­

rzeil już władze rosyj skie po części w 
czyn wprowadziły, wyp~dzając żydów 
z terenów, na których wojna się obec­
nie toczy, to jest prawie z połowy 
Królestwa Polskiego. 

Jakie jeszcze nowe zamierzania, 
na których Waru. Centr. Kom. O­
bywatelski buduje swoje projekty; 
rząd rosyjski przeoiwko żydom knu­
je, nie jest nam narazie wiadomem, 
w kaMym razie, cała ta dyskusja w 
prasie warszawskiej wymownie świad­
czy, jakiemi to sprawami w tak do­
niosłej dziejowej chwili, jaką Polska 
przeżywa, N. Demokracja i pewne 
Komitety, wyłonione z tego stron-

. nictwa, się zajmują. 
Czyż fakty powyższe nie są jed­

nym Więcej dowodem apolityczności 
.tych czynników, które sterowały do­
tychczas polską nawą. narodową? 

Jan GlOdek. 

List H~ 
-.-

Prezes Generalnego Komitetu ratunlw­
wago w Szwajearji, Henryk Sienkiewicz, na~ 
dealał na ręce Stanisława OSAdy, sekreh'rza 
Polskiego Centralnego Komitetu ratunkowego 
w Ameryce, liat, 'w którym donosi" .. jaki 
spos6b rozdzielono pierwsze z Ameryki na .. 
desłane· pieniądze, mówi o staraniach o fund 
dusze Rockefellera i zabezpieczenie Ich przed 
obłoźeniem aresztem w· krajach zabranych 
i t. d. . 

Oto ni.ektóre wyjątki: 
",Powstaje Komitetów dużo fw Polace i 

wszędzie za granicą. Uwa~am to f;3 fliecz 
dobrą, głoszę bowiem. od póozątkll; że nasz 
Komitet Generalny nie jest ani bankiem ani 
sklepem,któryby chciał kónkllrowaó 111 jnne~ 
m'. i ze przędewszystkiem powinno ·ohodzić o 
to, aby nasi·· br3cia ~ęd~aI:ze' otrzymali jak 
najakutacżniejszą pOrnOc. Ale powiem SzallOa 
Wil' mu ·Pll.uli, dlaczego .:hd!:lłbym jednfj,~ .. by 
mml. Komitet rozporządzał potliiz'1ami istotnie 
środkami~·-c- Oto, w pierwszym rzędzie, po­
mo~, która od niego wyohodzi, wychodz.i z\ 
r~k czy~tG polskich;następuie my jerl·ni ma- . 

my dostęp do wszystkioh dzielnic i zaborów, 
a nakonieo istnieje jeszcze jeden wzglą,d, o 
którym nie wspomniałem w liśeie poprze­
dnim. 

Komitet ma wprawdzie i musi- mieć 
cbarakter filantropijny, nie polityozny, ala 
wszelako mówi wciąz I.lałemll światu o Pols­
ce, o jej tragedji dawnej i dzisiejszej i tern­
Bamem zwraca na nią, uwagę powszechną, 
budzi zainteresowanie się, współczueie i sn­
mienie polityczne Enropy, Przedew~zy!!tkiem 
zaś jest od czasu rozbiorów kraju jeoJną inn 
stytucją nie spiskową, lecz uznaną, działa~ 
jącą we wszystkich zaborach i dzielnicach. 
Jest to niejako polityoznem uznllniem jedno-

. litości polskiego narodu i wspólności spraw 
we wszystkich krajach polski;:b, a w dzisiej­
sZy'3h czasaeh ma to duze znaczenie wobec 
spodziewanego przyszłego kongresu. Owóz, 
chodzi o to, by instytheja' taka, nie okazała 
się W&tł!~ ale przeciwnie, by posiadała środo 
ki, a zatem i wpływy jak najobszerńiejsza. 

Zwraoam się z tą uwagą do gor~cyl'h 
patryjotów i ludzi rozumnych, wioc nie będ!} 
obszerniej o tern pisał, alb~wiem jestem pe· 

- wuy, że zrozumiecie mnie doskonale. 
Pieniądze v:asze doszły, i nasz pre~eB 

Komisji wykonawczej IHze3łał już Wam, moi 
drodzy, odpowiedn'e z!lświ:ldczenla. 'Wysła­
Bśmy z niob sto ty~ięcy franków do Pozna­
nia dla ludności Kró!Esi·.n. w gUberniaoh o­
kupowanych przez !!:emc6w; sto tysięcy do 
Warszawy dia bezdnmnysb; również sto t y­
·aięcy przez Wano.awę clia Lwowa i Gaiicji 
wschodniejipięćdziesi!\t tysięcy do biskupa 
Sapiehy, 10 tysięcy osobno do CZllstochowy, 
Pięć tysięcy dla wychodźców do Ołommic!l, 
trzy tysiące biskupowi bosińskiemu do Ki81~ 
itd. itd. Komisja wjl.onawoza zajmuje się 
da.kładnem sprawozdaniom, które ulbo już Was 
doszło, albo dojdzie. 

Tymuzasem oczekujemu od Was dal­
szej, drodr.y rod~cy, pomocy. wi~rząC głęboko, 
że nie ustaniecie r.ż do końca. w Waszej 
zboziJej i patrj"jo!ycznsj pracy. Donoszę Wflm 
zarl\Zem, że lh'zud kilku dniami otrzymałem 
przez br. Gaspariego gorące i sefdeczne bło­
gosła wi eiu;two plpfeskie dla Komitetu i tych 
wszystkich, którzy pomagajl\ mu. w j!;god3ia~ 
łaloości. Kopję obszerneg~ listu kardynała 
przef'lę Wam po przetłumaczeniu dla \V!.>szych 
dzienników • 

Całem sercem 'Wam oddan~' i ..,'.dzięc:i:ny 
Hemyk Sienkiewicz." 

List jest zeopatfl.ony następującym do­
piakiem: 

"P. s. Z upowaznienia naszego pregSa 

sa, Henryka Sienkiewicza, dopisuję kilka słó N. 

Codl\ielluie doch,udzą na.s z IUJ.ju glosy roz~ 
pac&y. Potrzeby są. ogromne. W tych ilninch 
rozdzielimy resztę zebrtlUych funduszów, po­
wierzając je w ręce godne i pewne. Wobec 
strasznego położenia w kraju, t. i. w części 
Królestwa, zajętej przez niemców - i w CZęa 
śei pozostałej przy Rosji - jakotez w ohu 
częśoiach GalicjI, nsjszybsza pomoc je3t .'11 

dalszym ciągu. niezmiernie pożądana. niezmi8r­
de też wdzi'llc:mi będziemy 'Wielce Szanowna­
mu Panu i naszym kochanym Rodakom za 
dalsze poparcie jak najszybs1:E'. 

A. Osuchowski. 

Z zIem JolskJ.cn~ 

liaIUmO~[il War 
Droglit przez Królestwo 

i)trzymoje liNowa Re 'Ormf~" Dam 

Kafde . ogłoszenie najmniej 20 kop. 

Bt~puj"ce wiadomośoi Z War, 
szawy: 

Obecnego nastroju Warszawyogólni. 
kowo schankteryzowae niepodobna. Zaw· 
sze miasto to w objawach swego gromad. 
nego życia bylo dość zagadkowe. l nit 
mogło być inaczej w tym gflldzie osobli· 
wym, w którym tyl~ tęsknot gorąeyeb 
zwracało się ku zachodowi, a tyle nieu· 
błaganie twardych konieczności zmuszało 
naginać się do społeczno-państwowych wa­
:mnków, a nawet obyczajów, dyktowanych 
przez moskiewski wschód. 

Po wybuchu wojny puszczono w rucb 
olbrzymi, niesłychany aparat przemocy. 0-

bietnic ponętnych, !mggestji za pomocą 
prasy, ściśle cenzurowanej i zdołano w tak 
mistrzowski sposób po mięszać pojęcia i 
wszystkie umysły p'Jwiarzchowne na tak 
op.aczną, ściągnąć platformę, że żywioły. 
niezależnie myślące, musiały się jeszcze 
głębiej ukryć, czekając na swój czas. Ala 
długi przebieg tej wojny, niesłychane jej 
koleje i dziwaczne komplikacje, uniemo· 
tli wiły nawet bezkrytJcznej masie wytrwa­
nie w nakazanej .orjelltacji" przeto pod 
wpływem nędzy i grozy nawet ulic:" za­
czyna. się wytrzeźwiać i dostrzegać f"kty. 

Faktó..., wytrzeźwiających i w fi rze 
działań wojennych i w sferze admjuistra~ 
cji wewnętrznej, jakotet stosunku władz do 
spOłeczeństwa, było za wiele, aby mogły 
nie osiągnąć skutku, mimo części prasy, 
płynącej z prądem i represji wla,iz. 

Jątrząco podziałałO na (gół wywie~ 
zienie z KróieJltwa Polaków amtrjaddch i 
niemiecki<.>ft piJddanych i skazanie ich na 
długie fizyczne i moralne katusze., Przy­
tern nierówność społeczna święcila orgie; 
kto miał protekcję i .stosunki" \Volv wowe 
uniknął wy.wiezienia, ale masa· pc Iski ej 
ludEośd, osiadłej w Królestwie oddl\wna. 
niep;oh~g()wanej przez mężów zeufania oa: 
rO'fi,łowiaństwa, musiała rójść li:> ;:,traszli. 
wą poniewierkę. Talde f ikły ::dzi,mlją 
bielmo z oczu i po wojnie pom;iwi !;ę g 
tern w Warszawie głośno i wJf,:źnie. 

I pisma nauczył się ogół C1.yt.iJĆ z by, 
strą przebiegłością. Bomby po :itY('zne, 
rzucane z wysokośo:;i śwLltawJcb kombiml­
cji trójporozumienia, nie cZ.Ytli~ i~adnego 
wrażeni aj tern wię'.t:pe wraż,:uie i:\!r"wii1l~ 
rzeczywiste bomby, Izucane na Wal'szro~a 
Ii! latawców n;emiect,ich, o czaru wspomiu\ 
się ledwo w "drobnych wiado.nościaeh·· 
kurjerków. 

Można sobie wyobrazić, ile niepokojll 
wnosi w życie warszawskie oii}głe oczeki­
wanie siejącego zniszczenia g(,ścia. z po­
wietrza. Dość wymo~ nie świadczy o leiW 
krótka notatka w "Kurjen.:e Warszawskim" 
z 15 kwietnia (Ul'. 103), brzmiąci~ t:>k: 

"Wczoraj o godzi ni a 10 wieC2>orem 
zgaszono wszystkie lampy elektryc:.lue. ga­
zowe i naftowe na ulicach całego mia8t~ 
No~ minęła spokojnie." 

Wiele dowiedzieć się można o ogro, 
mie nędzy, jaką wojna sprowadziła na 
Warszawę i prowinCję fil korespondencji Ia~ 
Ironicznych i ze suchych sprawozdań korni· 
tetów filantropijnych. Oto dowiadujemJ 

. się naprzykład, że w Warszawie jest obe" 
cnie otola 80-90 tysięcy żydów iJezdom­
l1;yc,h, z t;ych 35 tysi~cy otrzymuje wspard 

Cie od komisji przy gmhlie żyd i'nvs k i ej, To 
też sprawa żydowska jest mimo wojuy na­
dal. jednym z najwd~jęczniejBzych tiJmau 

Mw dla pewnej części prasy wr.rsZfHl.'skh'j. 
,Jedną z najsłaoiSzychst1'OH €kof!(}­

micznego pogotowia Rosji jest spnnVf4 węg~ 
Ii. Z~,pas'y węgb donieeldego są 11::' wy .. 
r.:Z'-'i"paniu, a zwbszcza przed WanZ1H?& 
otwiel'n. się smutna pe!'spelrtyw~_ O 2alm· 
p-lenie bowiem nowtlj proaukcji9 gromadzo .. 



2. 
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Klej przez lato, współzawodniczą z War~ 
EZS,Wą i całym jej okręgiem,-Peterslmrg i 
Ode::;::>. Zarówno Petersburg-pisze "Kur­
ier Wi.\!'szawski"'-jak i Odesa otr~yrnywae 
ry prawie wyłącznie węgle :mgielsk19, przy" 
bywające jako balast na statkach, wyw.0-
iąeych odwrutnie ~iarno, có zwłaszcza MU1.= 
ło zaeto30wanie w Odasie. 

Do Kronsztadu zaś przychodziły set .. 
o tysięcy tonu. węgli 2 C~rdiff i fabl'y~i 
l:l'aulSztadzkie oraB mies3kanoy ~akllpywa~! 

• 1 • ! ?' t' ",'oZ '" przewaZllle węgLe angle_S!!H~, !iRSZe ... la '" 

~ad Donu. Obecnie Petersourg znri.lazł się 
\'li t'-"m samem pDłOŻ0i1hl. eo WarSZi?J,wa, że 
hrak węgli zagraża poważnie tamtejszemu 
nzemysłowi i Jeisli przez lato nie będ!ł 
fl~6l'Gillgd:{(me ~q}a8y węgla, Petersburg 
zrr;jd31e t:\ię, ~e wzgl~dll na swój surowy 
!dimat. iN położeniu leszc~e tr1.l.dui~j2z~ill 
to~z węgli, !liż Wann1awa. Kopalni zaś do .. 
uieekioh do zdwojenia produkcji nie sposób 
jest w· ciągu letuich miesi~cy przygotować, 
gdyż wymaga to świeżych odkrywek i bu­
dowy nowych s~ybów, W dodatku brak 
16st dotkliwy sawoaowych górników i fak~ 
tycznie od P(H;;~ątku wojny produkej~ kOa 
p:?!n.i tamtejSĘych znacznie si~ zmniejszyła.« 
Tyle przepuściła cenzura; - w rzeczywis­
tości jednak jest znaeznie gorzej. Oto jed­
no z dotkliwych dla Rosji nawet nas~pstw 
blokady wód angielskich przez niemieckie 
łodzie podwodne. . 

Pomimo całej grozy:wojennej i wszyst­
kich okropl1ości fizycznych i moralnych, 
EJ które się ociera teraz warszawianin na 
każdym kroku, fala życia teatralno-kabare­
towego toczy siEJ wartko. Sezon teatra.lny 
uie doznał przerwy; zamożne sfery War­
szawy widocznie i podczas wojny nie eLc~ 
wyrzec si~ uciech, jakie daje teatr. Ma to 
(~ dobrą stronęł że artyści -nie s~ skazani 
na głód. 

W teatrze "Rozmaitości iii grają: Wys­
i)iańskiego "Wesele", Halie:ila "Kwintet", 
Grubińskiego li Dyogenes i Aleksander Wiel­
ki". Teatr Polski zaś wystawia z powo­
dzeniem szekspirowską "Komedję omyłek"; 
w teatrze tym odbywaly sili w połowie 
kwh~tnia próby "Dziadów" Mickiewicza. 
Komunikaty teatralne podawały do wiado­
mośd, że nowe dekoracje do wszystkich 
obrazów przygotowuje p. W. Drabik, który 
braI udział w wystawieniu Mickiewiczow­
skiego arcydzieła w r. 1901 pod kierun· 
kiem Wyspiańskiego·. Reżyserję objął Sos~ 
nowski, rolE} Gustawa·Konrada Bl'ydziński. 

!!Kiedy zacznie działać samorząd 
miejski'.? 

Pytanie to nie zostało dot~d jeszcze 
zupełnie dokładnie rozstrzygnięte, Nad kwe­
siją tą, zastanawia sili w dłużs.6yrn artykule 
wstępnym "Kurjer Wars.'ilawski" i przy­
c'lOdzi do wniosku, że nie nastąpi to zaraz, 
W kaśdym razie nie' w lipcu, jak donosił o 
tern" Warszawskij Dni~wniklt, leo z znacz­
nie później. Przepisy o wprowadzeniu . w 
w~·konanie ustawy mówią, że rady miej. 
skie mają być otwarte w Warszawie naj­
późniei do 14 styoznia p. r., w innych mia­
stach po porozumieniu si~ ministra spraw 
wewnętrznych :li generał-gnbernatorem war­
szawskim. 

Z I:alisza 

!,udaje "Dziennik Poznański" następującą 
lrorespondEncję z d. 4 b. m.: 

,,~ i?ic~atywy Komitetu Obywatelskiego 
dla, meSl~nta pom?cy biednej ludności w 
Krolestwle Polsklem odbyło się pierwsze 
ze~r~nie członków T.owarzystwa Dobroczyn­
n~scl dla utv:orzema Oddziału tegoż Ko­
mIte.tu w KalIszu. Z powodu wojny, człon­
kOWie To~arzystwa Dobroczynności raz­
proszyh SH~ po kraju i bardzo nie wielka 
k~ . ilość powróciła; z tego powodu Od­
~lat utv:orzono z osób nowych. Posiedze­
me zagaIł. ks. prałat Sobczyński, który na 
vrzewodmczącel$o po~ołał .p. Bulewskiego. 

Po z.or~amzowamu !)1ura, przewodni­
<..'Z~cy UdZl~hł głosu kanonikowi ks. Majew­
~k~e!DU, ktory w swem przemówieniu ob­
Jasmł cel. zebrania. Nad przemówieniem. 
przewo~mczącego rozwinęła się ozywiona 
dyskUSja na temat: dawać zapomocrj czy 
stałe, czy przygodnie, ile? Więks;ść ze­
bra~yc~ sa~a znajduje się w takim poło­
ie?1tt: ze ~e .ma co do ust włożyć, gdyż 
ca1e ich mle~le spoczywa pod gruzami 
spalonego WIasta. Każdemu dobrze znane 
s~ara p~zysł{)wie "kto szybko daje, podwój. 
we d~Je". Ale 11 nas tych, co zaraz dać 
ilO~ą, Jest tak mało, że ich na palcach 
polIczyć można. Tych zaś co pomimo 
s!rat, .robią jakie takie inter~y, ~a zebra .. 
mu me było. F!1ndusze zatem, jakiemi 
rozporządza, OddZiał, ograniczają się tylko 
do zapomog, które zagranica (?-:-zapew­
n~ korespondent ma tu na myśli zapomo­
gi z zaboru pruskiego) dla Kalisza nad. 
syła. Czynność rozdawniczą spełniał z 
poc:ątku tymczasowy magistrat. Setki bie .. 
Q!łko,,: wystawało całemi dniami w ocze .. 
k!wamu koleji na kwit żywnościowy. Prow 
dukty zostały zakupione za pieniądze na::' 
desłane na ręce naczelnika powiat~. 0-

(jAZETA ŁODZKA.; 

becnie Oddział Komitetu. podzielił miasto 
na 23 rewiry, zaprosił do każdego rewiru 
po trzech opiekunó.w' lub opiekunki, któ­
rzy odwi~dzają petentów. badając ich najko~ 
nieczniejsze potrzeby i wydają opinję. Oka .. 
zało się jednak, że I(omitetnie rozporzą­
dza takiemi funduszami, ażeby zaspokoić 
żądania wszystkich petentów i diatego ko­
nieczna jest intensywniejsza pomoc spo­
;~eczeństwa dla biednych mieszkańców Ka­
lisza". 

"" spralfii'ie nhnpnrłuU, 
towarzystwa Ę ol:jraniazonąodpowjedzialnością, 
O którego ze.ło~eniu i celach wspomina po· 
dane juź przez najświeższe sprawozdanie Ko­
mitetu niesienia pomocy w Królestwie, do­
wiadUjemy się szczegółów następująoych: 
~·_~-c ,.Import" ma na celu sprowadzania prze­
dewszystkiem z krlljów neutralnych towarów 
wszelkiego rodzaju i dostarczanie ich miest­
kańcom okolic Kr6legtwa Polskiego, zaj~tych 
prz63 armj~ niemiecką i austrjaoke-węgierm 

aką. 
Załoźycielami są: pp. \Vładyslaw Je­

F3ykiewlcz, dr. Ludwik Mycielsld. Stanisław 
Leitgeber, Oskar 1iarehIswski, Karol Rose, 
Bernard Sypniewski, dr. Kazimierz Hąci~, 
Kazimierz Brownr;ford, Bank Włości!>l1ski, 
Fabryka papiert'lilów "Patria" Ganowiez & 
Wiekliński Tow. .A kc., ks. Druaki-Lubecki, 
Zygmunt Chłapowski, Michał Sczauiecki, Jan 
Donimirslri, b. Olgierd Czartoryski, Jan 
SzoIdrski, dr. Tadeusz Slułdrzyński i dr. Ba­
le53bw Brodnieki. 

'w skład zar:Ją.du wchodz~ pp. Janusz 
Leitgeber i dr. Roman Ziołecki.a rada nad­
ZOfcza skbda się :.I 7 członków; należą. do 
niej pp. Władysław Jerzykiewicz, dr. Ludwik 
Mizerski, Stanisław Leitgeber, Oskar March .. 
lawski, Karol Rose, Bernard Sypuiewski i 
dr. Hącia. 

.Import" będzie rozporządzał kapitałem 
obrutowym 300,000 ltlk.; lokale towarzystwa 
znajdują si!} narazie przy placu Wilhelmow­
skim 9. 

Mieó można nadzieję, że nowo założo­
nemu towarzystwu uda się z jednej strony 
doprawadzać środki żywności w te okolice 
Królestwa, które są, lah pozbawione, a Z dru­
giej strony. że "Import A przyczyni się na 
obszarach zajętych do usunięcia niezdrowyoh 
stosunków, jakie. tam zapanowały w handlu 
żywnością, i do obniżenia oen, doohodzl:\cych 
do niebywałych wysokości a śrubowanych 
często bez istotnej zasady, tylko dla zysku. 

KronIka polityczna. 
Rosyjskie gwałty, popełniane na 

ksi~dzu. 

Z austriackiej kwatery prasowej do­
nos~ą: 

Przy wtargnięciu Rosjan do Toporo. 
wiec na Bukowinie kozacy szturmowali 
dom tamtejszego grecko-wschodniego księ­
dza Mitrofanowicza, zrobili rewizj~ domo­
wą, zrabowali wszystkie przedmioty war-_ 
tościowe, poczem przyprowadzili księdza 
do kuchni i, grozącmu bagnetem i nahaj­
ką, żądali od niego pieniędzy. Gdy za­
pewniał, ze ich .nie ma, zrewidowali go i 
wyjęli mu fi kieszeni 80 koron. 

Innym razem kozacy włamali si~ do 
piwnicy ksi~dza i zrabowali cały zapas win. 
Takich napadów ul"ządzono na niego 13 
i wyrządzono księdzę szkody na przeszło 
kilka tysięcy koron. Odohodząc z Topo. 
rowiec, Rosjanie dom jego szczególnie o~ 
strzeli wali. 

Jeńcy słowiańscy w Rosji. 

W dziennikach lwowskich znajdUją siE} 
- jak podaje ,Gazeta Lwowska" - nailt~­
puj~ce wiadomości o jeńo!\oh: 

. W Tomsku jeńcy słowiańscy i~li się 
fÓznyoh fachów: rełni~ oni obowiązki stró' 
żów: g~łiLrzy, Bt:oiciel! fortepjanóf.~, inni zaj­
mUJą SI.ę rzemlesła~l i handlem okrężnym. 
Grupa leńców czeskIch zorganizowała w Tom­
sim ~ri:ies~rę,. inteligencja udziela lekcji itd. 
Les leh Dle Jest wszakże do pozazdroszcze­
nia. 
. WWołogdzie opiekuje się jeńcami ko­
mitet zawiązany przy tamtejszem Tow. Do~ 
bt'ocsynnośoi. Jeńców Polaków jest tam prze­
uro 200. W miejscowośoiaoh odległych od 
~as1; powiatowyob i gUbernialnYCh cierpiIII 
jeńcy nQdBQ. 

masowe depo";tacje ńa Sybir. 
Jak donosi ,.Berliner Lokal Anzeiger. 

3 gran~y ro:syjsltiej odeszły w ostatnich dniaoh 
na. S~bIr Większe transporty socjalistó\v ro­
sY}Bkuth, którzy skazani zostali na długolet~ 

. ~ie, ~lbo ~oźywot~ie roboty przymysowe. Bra-
11081 udział w 1aJnych knowaniach soejalis­
ty~snyoh, up~,,:iaj~~ch propagaudę za po. 
kOJem. Prsewaznla ld:ne tu o robotników pe­
tw:sOOrskicD1' studentów oraz kupców śydow­
skiclł. .W J~dnym Z tych transportów znaj­
dował B~Q tez znan~ pUblieysta Burcew, któ. 
re~o. mImo amnssiJi. wydanej z wybucheriJ. 
WOlny, za przeB~p1łtwa połit~ PIle skazWlO 
na deportaoj~. 

Dsportacjs masowe o.statnioh ezaiów wy­
wołały w szerokich kol1lCh rOSyjskich rozgo­
rycsanie. Coraz bardzięj zaezYlissię upo­
wBzechnisómniemanie. że VI Rosji pocl'lyna 
się zaostrzać kUf S reakCyjny. 

Rosjanie łamią p!"8wa narodów. 
Ze Ś n i a t y n a donos:njj do "W. AlI: 

Ztg. ": Podczas walk pod Z a l e s z C li Y k a m l 
w drugiej połowie kwietnia zdarzył si~ obu­
rzająa$ fakt ostrzeliwania przez Rosjan 
anstrjackiej kolllm:ly sanitarnej. Było to tak: 
Po jednym z większych ataków! przyszZo po­
między austrJacka.. a l"osyjsk~ komendą za ~o. 
średnietwem parlamentarzy do porozumienla, 
aby -d rauni, którzy wskutek gwałtownego· 
oD'nia artylerji nie mogli być zabrani z oko­
pÓw, pozostali tamże, oraz aby· później sani· 
tarjusze mogli pozabierać z obu stron ran~ 
nych. W dniu 17 kwietnia zwiedził rOsyjskI 
oficer saDHafilY rozstrzelail6 szańce rosyjskie 
i 3arządził odtransportowanie raunych, oraz 
pogrzebanie zabitych. Po dokommiu tej czyn .. 
ności bez przeszkód z naszej strony, mogli' 
Rosjanie cofnąć się do wsi H\Jrodnicy. 

\Vkrótce potem wyruszyła z naszych 
stanowisk kolumna sanitarna Z białą chorąg~ 
wią, (jmaczon~ krzyżem czerwonym w po­
środku, aby zabitych pogrzebać. Zaledwie 
jednak doszła do opugzezonych rosyjskich 
szańców, gdy nagle otwarto na ni~ z dwóch 
stron morderczy ogień. Żt:łnierze sanitarni 
i lekarze byli zmuszeni schronić się do szań­
ców i rowów, w które raz po raz biły rosyjd 
skie granaty. , 

Do późnego wi6czora trwało ostrzeliw-a 
nie naszego sanitam€go oddziału przez Ro­
sjan tak, że dopiero z a lladejściem nocy 
mogli sanitarjusze po dokonaniu swej roboty 
powró~iÓ do swych, stanowisk. 

bwieszczenie .. 
POWGłując się na raz ... 

porządzenie naczeYnego do .. 
wódzcy na wschod.1die :li!: 2. 
Marc~ 19!5r. (dziennik rpz­
porządzeń na sir.. 4) doty .. 
czącego zniesienia tak zwa ... 
nych galó .. ek, zabraniam 
49 Maja .9iS rll w dniu uro­
dzin cara, obchodzenia uro­
czy~dości publicznych, a 
szczególnie Wł~oczystych na­
bożei'is'iw, i szkolnych uro­
czystości, al także li wywie .. 
szenia chorąg~ i .. 

W wszystkich urzędo­
wych biurach ii szkołach 
służba jako i zajęcia szkol­
ne mają się odbywać jak W' 
dni powszedniet.. 

Przekroczenia powyż­
szego r02!!porządzenia wię .. 
zieniem karane bę dąB 
.Łódź, dnia 12 Maja 

Cesarsko-Niemiiecki Prezydent Policji 
von Oppen. 

Obwieszczenie. 
Od 14 Grudnia r. p. skonfiskowane 

i odesłane zostały wszelkiego rodzaju su~ 
rowe materjały wojenne,o czem właścicie­
lom osobne wykazy wystawiono. 

Na wartość tych wykazów obecnie 
częściowa spłata ma nastąpić: stwierdzenie 
właściwej wartości pozostawia się dalszej 
decyzji .. 

Właścicielów, posiadających wykazy 
włącznie aż do 30 Kwietnia, uprasza się 
o przedstawienie owych wykazów 'w Biu­
rze "K.reiswirtschafts-Ausschuss" Benedyk­
ta 2, a mianowicie na niżej zaznaczonych 
zasadach: . 

Uprasza się o przedstwienie wyka­
zów na: 

1) Skóry, oleje mineralne, metale 
w piątek, dnia 14 Maja 
przed obiadem, między g. 9--:12 

2) Bawełnę, a mianowicie z domów 
handlowych i od spedytorów 

w piątek, ,dnia 14 Maja 
przed obiadem, między g. 9-12 

3) Wełnę, w sobotę 15 Maja 
.. . przed obiad,em między g.9-12 

4) Juty, konopie, etc. 
w sobotę, 15 Maja 

_ . •. od 3-6 g. 
Wszelkie mne towary 17 Maja 

.' p:zed o~iadem między g. 9-12 
W l~kl,.Sposob zapłata nastąpi, przy 

przedstawlemu wykazu zakomuuikuję. 
Cesarsko .. Niemiecki Prezydent Policji. 

von Oppen. . 
ł.ód.ź, 11 Maja 1915. 

Kalendarzyk. 
:DZIŚ: Wniebowstąp. r> 
JUTRO: Bon.if!1.ceg} l{ 

Nr. 117. 
--... 

RELENÓW. Codziennie konoert, . 
stry symfonicznej pod dyrekcjllt proI, . .li. o~k!e.. 
n~L ~ 

MINIA TURE. We mor ki 1 soboty 
Inje~, pr~ 

SA.LA KONCJm~OW A. Dziś V ko 
symfoniczny. _ lleeń 

. WYPOZYCZALNIE Tow.- I\rz5w: Oś . 
ty otwarte 1St!! w środę od godz. 4-6, . w w~a. 
dziełf} od godz. lI-ej-l-ej. ll1a. 

WYPOŻYOZALNIA. Tow. ..Wiedza" 
warta. codziennie od g. 5-8, Vi" niedziele l ~ ot.

I ta. od g. 10-1. w t 

Iloljka mie 
Szef .Zall'ząii-..i Cywilnego Wf ŁOdzI. 

W poniedziałek przybył do mia. 
sta naszego szef zarządu cywilnego 
dla Polski rosyjskiej von Kries i 
mi~dzy innemi był obecnym na ~b. 
radach Głównego Komitetu· Obvwa. 
telsldeg9 i komisji zaprowiantowania 
miasta. ' 

, JubUelilsz ~łra?:Y O!'DUhi'Ie' @Clal1łt .. 
nucze .. _ 

W obfitującym w wypadki ciężkim 
czasie, mało nadającym się dla obchodu 
uroczystości, przypada rocznica 40.letniej 
działalności, jednej z naszych najpozytecz. 
niejszych i najniezbędniejszycg· instytUCji 
gdyź l4-go t. m. kończą się właśni~ 
całe 4 dziesiątki lat, od zorganizowania 
naszej straży ogniowe oC~lOtniczej, działa. 
jącej zaszczytnie do dnia dzisiejszego. 

Rzut oka wstecz poucza nas, że do 
roku 1874, zadawalniałsię magistrat naj­
zwyczajniejszym urządzeniem do gaszenia 
pożaru. 

Kilka sikawek znajzwyczajniejszymi 
beczkami do wody tworzyło cały tano!, 
Podczas wybuchu pożaru dzwony kościel. 
ne alarmowały i nawoływały mieszkań­
ców do niesienia pomocy, gdyż podług 
prawa z 1818 !OkUł obywatele obowiązani 
byli przynieść na miejsce pożaru topmy, 
drabiny i inne podobne narzędzia. . 

Tego rodzaju urządzenia były rozu­
mie się dla . miasta naszego, już wtedy 
dość rozwiniętego, niewystarczającą ochro­
ną i w wymienionym roku na wezwanie 
ówczesnego członka wydziału bractwa 
strzeleckiego, pana Leopolda Zonnera, przy. 
stąpiono systematycznie do załotenia stra­
ży ogniowej ochotniczej, i dla wykonania 
planu, utworzono komitet, do którego na· 
leżeli panowie: . Louis Grąhman, Jan Ja· 
rzembowski, Leopold Zoner,Em. Seeliger, 
Hermann Kaustadt, Otto Szwetys, Gustaw 
Geyer i Juliusz Heinzel.. Po zwalczeniu 
wielu przeszkód i dzięki tylko wytrwałym 
i niesłabnącym zabiegom, udało się korni· 
tetowi zebrać odpowiednie środki, dla 
sprowadzenia potrzebnych rekwizytów i 
na budowę domu rekwizytowego. 

W początkach 1875 roku organizacja 
była doprowadzona tak daleko, że moina 
było pomyśleć o odbywaniu ćwiczeń. W 
tym celu proszono wiedeńską straż ognio· 
wą, będącą w tym czasie wzorem, ° wy· 
delegowanie instruktora, który przybył w 
maju tego samego roku. 

Z ówczesnych obywateli, którzy za; 
łożeniu straży ogniowej ochotniczej, oddill 
się z takim poświęceniem, przebywa jesz­
cze wśród nas pan Leopold Zon er, któ1} 
do tej instytucji w ciągu całego czasun~' 
leży i który brał czynny·· ndział w rozwI' 
janiu jej, od poc?:ątku do dnia dzisiejsze­
go i który rozszerzał i pogłębiał ducllll 
jedności i solidarności, mimo różnych prze­
szkód, z podziwu godnym rezultatem. 

Z początku były czynnemi tylko 3 
oddziały, lecz już po roku okazała si~ po­
trzeba utworzenia oddziału 4 i liczba stra­
żaków wynosiła wtedy blisko 200.. ..' 

Obecnie prócz 4 oddziałów, lst~leJe 
jeszeze 5 oddziałów" straźy ogniowe1 fa­
brycznej, które są utrzymywane kosztem 
oddzielnych towarzystw akcyJnych, lub ~ 
brykantów i są wcielone do strały .ognlo­
wej, tak, że straż ogniowa ochotntcza.::~ 
bejmuje 9 oddziałów, prawie z około atuVVV 

luaźmi. Założenie 10 oddziału w B • 
tach, planowane przed wojną, musiano 
o&ożyć. ~ 

Dziś na czele straży ogniowej lil'"; 
. jej załozyciel p. Leopold Zoner, jako .k~ 
mendant główny z panami dr. Alfredel!l' 
Biedermanem i Karolem Wilhelmem Schei! 
blerem, jako wicekomendantami, podczas! 
gdy przewodniczącym zarządu jest pan ~ 
med. Krusche. -

Niezmordowana działalność pana Le­
opOlda Zonera znalazła zupełnie zasłużone 
uznanie i mianowano go dziedzieznymO' 
JJywatelem honorowym. Prócz tego jest o, 
odznaczony na róznych kongresaoh~t~ai1 
ogai owej. licznymi medalami złotymlI'" 



Nr. 'L"J1 •. 
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------------------------~~----------,----------------------------so'D!ftijflłl Wtomem ~aorowym; a na cZł­
stochowakUlJ ~yBtaWf9 .straży ogn:i&wej, ob­
darl70110 go duzym ~euałem złotym, obok 
oIytiomu honorowego. 

Nasza strBż ogniowa była nietylko 
wz,)rem dla wszystkich poIaltieh hratru.eh 
inlltytucji, lecz wyrobiła lili'J na najlepiej 
ur Jąd:;;on~ w eałej Rosji. 

Ze zroz11.minłychwzględów fi obeb.o­
!III uroczystego skwitowano i dzień założe­
Ji1B upłyniE! spokojnie, odbędzie Bł~ tylko 
nabożeństwo w koścIele. Los chee. że ta­
nz właśnie, kiedy może spojrzeć 3 ul3pr~ .. 
fuiedlh"Jioną, dum~ na 4 dziesiątki lat wier .. 
'lie wypełnianego obowiązku w· walca z 
liszcząCJ.m1 żywEolem i na liezne przykłady 
narażania si~ z zaparciem się siebie, nasza 
dzielna straż ugniowa, musi walazyć ~ naj= 
większymi trudnościami matarjalnemi. Ma­
rny powód do wykazania, że wskutek za­
wgania składek i smacznych rocznych dat­
ków ze strony interesowanych towarzystw. 
położenie straży ogniowej staje Bi~ coraz 
krytyczniejsze, do czego dochodzi jeszcze 
Badzwye~jna drożyzna paazy. Kapitał re­
zerwowy wyczerpał się już llawno i tylko 
małe wpływy poboczne, które także coraz 
tO si~zmniejszają. jedynie przyczyniają się 
dO podtr2Jymania instytucji. -

Wśród takich warunków ta, najnie­
zbędniejsza . instytucja, nie będzie mogła 
f.li~ długo utrzymać, jeżeli Glówn, Komitet 
sbywatelski nie przyjdzie jej zara2: z po­
mocą i nie wyznaczy zapomogi. 

Byłoby to wielce pożądanem 'ill inte­
resie mhBta, gdyznasza straz agniowa, 
prócz gaszenia pożarów, okazuje i inne du­
źe usługi miastu, między innemi bywa u­
zywana do strzeżenia miasta i spełnia róż­
ne inne funkcje, mają:ce na celu bezpie. 
czeństwo publiczne. 

Łćdzka straż: ogniowa ochotnicza. 
W niedzielę, dnia 16 maja r. b. o go-' 

dzinie ::. rano: ćwi cz e n i e top or n ik ów 
pierwszych 4 oddziałów w domu rekwizy­
towym 3 oddzia!u. 

Prośba ., otwolt"zenie lIowej uUcy.ll 
Jak Bi~ dowiadujemy, mieszkancy ulicy 

tokieińskiej,-leAlłcej w południowej części 
JB.iasta, zwrócili si~ l3. prośblł do Głównego 
Komitatu Obywatelskiego o otwarcie ulioy 
J Rokicińskiej do Zarzewskfej. 

To ułatwienie ru.chu jest w interE'!;le 
lamtejssych mieszkańców bardso połąuar cm; 
~dy~ dostawali si!;! oni dotąd na ulic~ tą, 
nadrabiając drogi, II duź~ stratą czasu. 

Z cbl"zesć. Tow. dobl"oczYllllnoścł .. 
W gmachu przytułku dla starców od .. 

~ł5 się posiedzenie członków. I',llrządn Mdli­
kiego chrześcjanńskiego TJw. dobroezznDośei. 
Kasjer główny Towarzystwa, p. Albert Zie­
gier, zdał sprawozdanie kasowe za Ubiegły 
miesiąc, Ii którego widaó,że w przeciągu 
kwietnia wydatkowa.no 8,000' rb. 

Następnie odczytano. deklarację ks. W. 
fymieniackiego, który żąda zwrotu ił 064 rb. 
15kop.ofiarowa~ych za pośrednictwem 'Pism 
łła budowę katoliCkiego domu sierot, do dys­
pozycji.jego i dwtlch innych e.złonków dazDfu 
iościelnego• 

Zarząd Tow.; zgadzaj.~c sIę W zasadzie 
!la "'zwrot ty:eh pieniędzy, postanowił "'ypła­
llićje nie wcześniej, jak po zalegalizowanin 
wzmiankow.anego domu sier,ot. . 

Postanowiono· uregulować rachunki 
kwartalne Bil leczenie chorych w Koehanów­
ce, przesłanyoh tam prze21 Towarzystwo do­
broczynnoŚłli. - Wysokość tej sumy wynosI 
2,326 l'b, l kQP. 

Następnie postsnowjnno. aby pmliedze­
aie Z1lrząrlu, o ile tego wymllgoo będą po­
waille 1!fU'3wy, odbywały się co tydzien. Na 
posiedzeniti te mają być zaprBszani i człon­
Kowie rady Towarzystwa.. 

Upoważniono prezesa Tow. pastora 
6uudiach.a i ks. W. Tymienieekiegu przelać 
do kasy żydowskiego Tow. dobroczynności 
6,317 rb., które wpłynli!ły l'l różnyoh u1iar i 
kódeł uarzecz tegoż Towarzystwa. 

PrzJj~to do wiadomośoi, że fl dniem 
1 maja w Bałutach zaczął funbj{lUOWaĆ 
przytułek pOłożniczy. Dotychozas skorzystała 
• niegi) tyłko jedna chora. Uchwalono też 
holać zebrania tlZłDnków Komitatu wapom­
Bianego przytułku. 

Wreszcie zakwalifikowano 22 kandyda­
t6w do pDytułk:rt dla starców. 

Zaźala.ie przeciwko milicji. 
-(o) Miejscowy nadrabin Tr.ejstman w 

IIbfegły wtorek odwiedził prezesa C. K. M. O •• 
przyezemzgłosH zażalenie na. nstawmznne 
IIIykall1, jakim w OstatniCh· czasaoh podlegBjlł 
i,rdń ze strony dsieInicowycb. władz milicyj­
lIlyllb. Prezes c.. K. M. O. obiecał wtlroiyó 
" tej sprawie surowe Słedztwo. Donosi cO tem 
ilisi6jsza .Delltsohe Ladze!' ZeitWlg'" 4 

'ł U-gO Bałaćkiego Tow. poź. oazez. 
Wybrany na ostatniem llebraniu zar.31łd 

t~lbi&lił~ pomi~dzy sobą czynności w nastę­
PUJlłCysptlsób: Prezesem wybrany zGstał do~ 
łlohesaBO.WY prezes zarządu p. J. Grodek, a 
lBałtęlX!ą prezesa, były l)J:'ezes ra.dy p. Antoni 
hlliński. 

Echa IlIapadu lhI lIIIriliciantów. 
lil3 • (o) Dw!e ~fiary napaści na odwach_mi .. 
y~y II dZleiOlCY przy ul. Srebrzyńskiej na 

KOlllnach, Aleksy Szejka i Roman Janatprsy. 
chodzR do d '-

_ ,"" fi rowuł. l stan ieh jest 2adawal-
maJąoy. wbrew notatce jednego z pism miej .. 
Beowych. dOllOSZ"cej, jakoby Szejka w szpi­
tali! smarł. 

KOlllfis'll:Gllt,.. 
(o) Milicja II dzielnicy dokonała ma­

sOW~e~ kQDliskat miar blaszanych u handla­
r~k ) fiostal'C2yń mleka, poniewa3 miary ta 
IU6 były ostemplowane. 

t,;c " Kradzież z dJdukarni" 

• ~o ł ~i1ieja . obywatelska II dzielnicy u­
Jęła n~e.akJego Jozefa WaiS2blatta przy apne­
dawanm na Starym Rynku odlewów metah­
wyeh drllkar~kich po. nader nizkiej cenie. 
Przy ~ledztwle oliaznto się, iż odlewy były 
skradlIlonu systematycznie z drukf.\rni gazety 
"Neua Lodzer Zeitullg." 

Z Tomaszowa. 
(o) Właściciele zakładów handlowyCh 

~ ~msszoW.ie zobowiązani zustali do wyku­
plema odoosnych patentów przemysłowych. 
~la handlarzy ulioznych cena patentu wyno-
811marek., 

Z Bełchatowaa 
(u) Na drodze Z wśi Dobrzeohów do 

Bełchatowa ,kilkti bandytów, uzbrojonycb w 
re~ol'Wery. ; napadło na kupców bełcbatow .. 
SklCh, Chaskla Feinda.J .A.brillUll. Idpmana ja­
dących z furmanem Bornsztejnem. Rabusia 
ograbili jadących z gotówki w sumie 170 rb. 
i różnyc? BRrawunków na sumli! 85 rb., po. 
czem zbIegli. 

... W tych dniach podczas burzy, szaleją,­
ceJ ponad Beł::hatowem piorun uderzył w za­
budowania Józefa Niedzielskiego i wzniecił 
pozar, wskutek którego apłon«;lły stodoła i 
stajnia. 

Z IUeksallUJrowa. 
Władze wojskowe nakazały wszystkim 

gminom, aby natychmiast postarały się' o u. 
stanowienie drogOWSkazów w niemieckim" i . 
polskim języku 11 oznaezeniem odległośoi w 
kilometrach. Wszyscy gospodarze, którzy wo­
beo niepewnego połoźenia zimiedbali dotych­
czas obrobienia pó1, otrzymali rozbz,· aby 
niezwłocznie uprawili rolę, w przeciwnym 
l'8czie zostaną poci~gnięci do Burowej odpo~ 
wiedzialu!lści. Milicja obywatelska wydała 
:mkaz wyw-ezenia zywHości Z Aleksaridrowa 
do innych miejscowości. Doz-.v0lono jedynie 
wywozu pończoch i. wyrobów tkackich. 

. Teatr. muzvku· i . Sitaka. 
FI". Liszt .Lee Prehlldes". 

"Medytacje poetyckie" słynnego poe­
ty francuskiego Lamartine's, a poczynające 
się od słów~ "Czemże jest życie na­
sze, jak nie szeregiem preludjów do owej 
tajemniczej. pieśni, której pierwsze· u~ 
roczyste akordy intonuje śmierć?" - nat­
chnęły Liszta do stworzenia • Preludjów", 
poematu symfonicznego, który, przez swą 
duchową głębię i polot twórczej· fantazji, 
bezsprzecznie zaliczonym byt winien do 
szeregu najcenniejszych arcydzieł wszech­
światowej literatury muzycznej. 

Obraz życia ludzkiego roztacza się 
tu przed nami, bo wszak życie nasze jest 
"szeregiem preludjów"... Miłosne porywy 
młodzieńczych laL. Sturm und Drang ... 
Lecz krótkie są chwile rozkoszy i upoje­
nia, bo oto juź nawałnica się zbliża, 
Swym szorstkim tchnieniem rozwiewa cu­
downe iluzje szczęścia, a wśród błysków 
piorunów burzy jego ołtarze... Skołatana 
dusza ludzka szuka w łagodnej ciszy wiej­
skiej sielanki spokoju i zapomnienia ... 
Moli ten błogi wypoczynek na łonie koją· 
cej natury długo trwać nIe może... Już 
rozbrzmiewa pobudka bojowal I zrywa się 
człek do nowych czynów i dąży ku nie­
bezpiecznym placówko1!I, gdzie wraże 
zmagają się siły, aby w wirze walecznych 
zapasów odnaleźć samego siebie i po­
siąść swą moc. 

Łódzka Orkiestra Symfonićzna. 
Przypominamy naszym czytelnikom o 

dzisiejszym koncercie symfonicznym w 
świezo odrestaurowanej Sali Koncertowej 
Vngla przy ulicy Dzielnej. 
~ Spodziewać się należy, ze miłośnicy 
dobrej muzyki zapełnią salę po brzegi, hy 
'wysłuchać takich dziel jak: VI pateryczną­
Symfonję Czajkowskif:igo, uwerturę do op. 
,.Tanhauser'" R. Wagnera i inne. 

Pozostale bilety sprzedaje Bi~ przy 
kasje Sali Koucertowej. 

Teatr .l\Iow.>ści" (Konstantynowska 16). 

W dniu 15-ym b. m. w soho4'! o g. 
9--ej pp. (punktl1alnie) otwarte zostaną po­
·dwoje teatru "Nowości". 

. Widowi8~O rozpocznie prolog p~ t. 
"Szary JegomośĆ'" pióra·· znanego literata 
ukrywającego się pod pseudonimem "Peli. 
Chinel". 

Na wysoce zajmujący I wykwintny 
pr?gram złożl.} się: cięta aktualn~ i melo­
dYJna revue p. t. "Mister Pipkius z Chica­
go , ~ w redakCji Łódzkiego Harolda ił ad hoc 
uapIsana przez p. JuJjana Tuwima, oraz 
farBa w jednym akcie p. Antoniny SokolimI 
p. t. "Trudny wybór"', 

Miłsm urojzmaiceniem programu h~­
d~ie koncert-kabaret literacki, złożony z 
meznanych w Łodzi utworow w zakresie 
nastrojowej piosenki. i satyry. . 

Próby pod osobistym kierunkiem au .. 
torów i reźyserjq dyrektora Al. Szarkow­
ekiego dobiegają kollca. " 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
moina nabywać w cukierni W. B. Gostom­
ski ego (Raszkowskiego). 

i!iJidowisko, k.tóremu trudno dać na .. 
c zwisko ••• 

Pod takim a nie innym tytułem od­
będzie się w dniu 22' maja widowisko w 
teatrze ,;Taljatl

, sui generis clou sezonu 
teatralnego. A że nietylko o teatrze będzie 
tam mowa, łatwo się tego domyśleć, będzie 
to bowiem coś w rodzaju "JournzI Parle". 
Rzecz się ma mieć na scenie, a w danym 
razie VI redakcji "Wesołego I(urjera". 
skoro redaktorem b~d.de Banzaj, współpra· 
cownikami St. Bal, J,. GarHkowski, J. Ni- . 
renstein, K. Modliński, W. Orwicz, R. Pe­
kińsld, dyrektor Al. Szarkowski, a współ­
pracowniczkami J. Birenfeldówua i L. Sie-
radzka. . 

Dowiadujemy si~, że i pewien znaa 
mieuity podróżnik, esperaucista, złoży swo­
ję kartę w redakcji" Wesołego Kurjera· vel 
na scenie teatru "ThaIia", ale pozC'"o3i:aje to 
narazie jeszcze sekretem. 

Teatr Art~ Zjednoczolllych, 
(CegielniaJla 6B), 

W soboię 15-go maja na dochód szko .. 
ły s~tuk piE2knyoh A. Szymańskiego, M Ogniem 
i mieczem", przeróbka sceniczna w 5-eiu ak­
tach przez J. Popławskiego z powieści H. 
Sienkiewicza. Początek O godz. 5-ej, 

W niedzielę: Domy polskie, sztuka hi­
storyczna w 6·cin obrazaoh, z po~ieści J, 
Słowackiego, z poematu: .~[al'ja" w prze­
róbce J. M. Poczf\tek o godz. 5.aej. Bilety 
od środy, do. nabycia w kasie teatru. Cegiel­
niana 63. 

W p1óbach: Po raz pierwszy sztuka w 
3 aktat!h L Rydla, gNa zawsze", Da tle wy­
darzeń z roku 1863-go. 

"Anona"'. 
Wobeo tchnienia wiosny, która wypę­

lift wszystkich zSduaanych murów na łono 
natury. powstał W samem śrJdmieściu piliJk. 
ny pierwszorzędny letni zakład. 

P. Paweł Dyck, właśeiciel barn "Ha­
w<lłka" przy uj. Piotrkowskiej 42, wydziera 
żawił ogródek i teatr ,,!::Sfinks'" przy ul. Zie­
lonej 2, z wejściem i od ul. Piotrkowskiej 
41, którą to posesję, dd~ki wytrawnemu gu­
Browi naszych artystów malar~y. zamieniono 
na artystyczną sielankę, łą.czącą w sobie 
ożywczą oazę zieleni, upiększony witrażami, 
transparentami i dziełami sztuki. Obok ogród­
ka, w głównym korpusie teatru, mieści się 
otwarta sala zimowa. 

Zakład ten, urządzony na wzór pierw­
sImrzędnego Etablissement "Anoną,w w Tytli­
sie, zaopatrzony został w i1oskonały bnfet, wy­
kwintną kuchnię pod kierunkiem wytrawnego 
kuchmistrza, doskunałą piwnic\! i doborową. 
obsługę. 

Z ostatnIej cbwłłljt 

Wielka K:walera Gł6wna. 
12 maja. - Urzędowo.. 

Z terenu zaChodniego. 
Lotnicy nieprzyjacielscy obrzw; 

cali wczoraj bombami miasto beIgiJ:. 
skie Briigge, nie wyrządzająo ozimi 
wojennych. 

Na wschód od Ypern, wziQu 
waśną wyżynę, bronioną przez n() 
Iandczykow szkockich. OstrzeH\'J~Ul'" 
Dunkierk i trwa. 

Na wschód od Dixmu:den, W'i 
strzelono latawiec angielski. . 

Rowy wzięte przez francuzów 
w ostatnich dniach, między Ca.rGuc? 
a NeuviHe (w okolicy na pólfi;h.l Ot~. 
Arras, znajdują się jeszcze w ich. p~ 
siadaniu. Zresztą i wczoraj wszysł 
kłe próby nieprzyjaciela. przełamania: 
były daremne. Ataki jego są skiem­
wane przewatnie przeciw pozycfe.m: 
naszym. na wschód i połudnt~ 
wschód od VermelIes, przociw wy­
łynie Lorefto, miejscowościom Ablaiu 
Carency i także przeciw pozycjGll!' 
naszym na północ i północny wschÓi' 
od Arras. Wszystkie ataki złamałj 
się z najcięższem.i strata.mi dla ~. 
przyjaciela. 

Rozbiła się próba przeciwnika" 
odebrania nam Hartmanllsweilerkopfu. 
Po silnym artyleryjskim ogniu przy 
gotowawczym wdarli się wprawdZJi< 
tutaj francuscy strzelcy alpejt'cy ~ 
strażnicy położonej na wierzchołktl.! 
wyparto ich jednak natychmiast. 

Z terenu wscnodnieg,o. 
Pod Szawlami odbywa się je&P 

~ze nie rozstrzygnięta bitwa. 
Nad Bzurą zniszczono batał}GI 

rosyjski, który usHował przekrocz}'l' 
rzekę. . 

Z terenu południowo-wschodniego. 
Pościg nasz m ędzy KarpatamI 

a Wisłą odbywa śię w niesłabnący 
sposób. 

W dalszym ciągu na całym fron~ 
cie uczyniono nieprzyjacielowi cięt.. 
ką szkodę. I tak tylko sam bataljO# 
4 pułku gwardji pieszej wziął do nie­
woli 14 oficerów (w tern pułkowai 
ka), 4500. żołnierzy i zdobył 4 działa,. 
zaprzężoną. kompanję karabinów m~ 
szynowych i bagaży. 

Wojska sprzymi.erzone przekru-­
czyły San, między Sanokiem a DV" 
nowem. Dalej na północny zachÓd 
dotarły do okolic Rzeązowa-Mielca. 

Wojska, walczące w Karpatach. 
po obu stronacl1 Stryja, wyrzuciły 
nieprzyjaciela z jego pozycji. 

Naczelne Dowództmo Wojskot:C'lc:. 

. Od godz. 5 po poło w zakład3i6 "Ano­
nil." rozpoczyna sili! codziennie koncert świet­
nie zespolonego kwintetu muzycznego pod 
dOBWiadcZOD!Ji batut!} wieloletniego. kapelmi­
strza orkiestry teatru" ThaHa", pana Lew8# 
kIJ.. Dogodne położenie zakładu, rntyna kie­
lownika, dają, rękojmię, iii ~ Anolla" zostanie 
najulubieńszą oazą letnią w Łod?ii i miejseem Urzędowy komunikat 
"reud6z-vO.lIs" łodzian, . austrjacki. 
Głos niemiecki (lo teatrach .l'ódzkich. WIEDEŃ, 12-giJ maja; 

Niemieckie pismo zawodowe .. Schau· K 3 
biihne" zajmllje się stosunkami tearralnemi lęska i 8 armji rosyjskie!,,-
w Łodzi i pisze: "Z licznych teatrów, któ- powiększa się z dnia na dzień, W 
re w pół miljonowem mieście Łodzi istnia- zmieszanych kolumnach, częścią w 
ły w czasie pokojowym, dzisiaj niewiele rozluźnieniu, uciekają armje rosyjskie 
pozostało, coby zasługiwało na uwagę· W i ich obozy w kierunku na Jaro­
teatrze polskim produkuje się trupa, któ- sław, Przemyśl i Chyrow. Duże si.' 
rej nie można odmawiać dobrych chęci, 
która atoli nie osięga celu ani w przybli- ły niep:rzyjacielskie, uciekające z o-
żeniu i raz po raz wywiera niezamierzony okręgu Sanok - Lisko, na wschód, 
efekt humorystyczny. zostały zaatakowane od południa pn;ex 

. W żydowskim teatrze Scala i wiy- Baligród i Polanę.... Zwycięzkie wol­
dowskim teatrze Wielkim grywa przynaj- ska w dalszym pościgu. przekrcczy" 
mniej kilku artystów, ale niestety, mają 
oni partnerów, którzy rzadko pozwalają na l ły niższą Wisłokę i zdobyły Rzeszów. 
sukces poważniejszy. Czasy wojennel Teatr Dynów, Sanok i Lisko znajdują się 
niemiecki jest zamknięty. Tu powstaje w naszem posiadaniu. 
ważne zadanie dla niemieckiej sziuki tea- \Vskutek dotychczasowego nad~ 
tralnej. Łódź potrzebuje teatru niemiec- zwyczajnego sukcesu w Galicji zac 
kiego i niemieckiej sztuki- ąramatycznej . -' - dk' . - U'a 
więcej niż kiedykolwiek. W Łodzi żyję chodmeJ 1 śro. owe], ~ac~yna Się -
bardzo wielu Niemców, i to ludzi raz także chw1aó roSyjSki front Kar­
inteligen~nych i, zamoźnych P!a~e wszys: packi, na wschód od przełęczy U-
~ sąNle~camI. - Także okolIca Jest dosyc ł szackiej., . . . l' 

nIemIecka. .. .. NiemIeckIe 1 ausłro-l·.t;VH!l'SKie 
Artykuł konq;y SIę gorącem wezwa-l I, 1 '. t . 't· ł< ,'.' ~l 'l 

niem ~o !,zn?wienia przedstawień w tea- wojska aiil,WJ4 T.€~dZ ~:. ,.~~<q ,!.,), c ... -
trze memlecklm.· łym fro:;c~o. N1C f1f2.:13...ld jost VI 



OAZHT~'.ŁOJj ZI<A. 
-----------------------------

ód.\rGc'~ . zokdicTurka i w doli-, 
nach O·awy i Op flJ. 

\V Galicji południowo-wschod­
niej ruszyły się duże .siły rosyjskie 
przez Dniestr w kierunku Horoden­
ka. Opróżniliśmy Zaleszczyki. W"81-
ki trwają. 

Zastępca-szefa szlabu generalnego 
. von Ho efer 

feldmarszałek .. lej tnant. 

-

k • l 
Tow. WZruenm. Kred. 

Przed decyzją Włoch .. po dłu~ich i ciężkich Cierpieniach przeniósł się do wieczności przeźywszy lat 2$. 

RZYM, 12 maja. (T. B. W.) -
. Dziś od godziny 10 do godziny 12 
min. 30 odbyło się zebranie rady 
ministrów. Obecnymi byli wszyscy 
ministrowie. Ogłoszone w związku z 
tym doniesienie urzędowe zawiera 
kilka decyzj i charakteru zwykłego. 

IDyprowadzenie drogich nam' zwłok l mieslllami:J przy nI. Dziclnej nr •. 25 odbędzj~ sie ID 2illłek d. 14 majll o godz. 12.-ej ID. pol. 
o czem ziltuiada:miH krewngch, przyjadół i znajomym pozostała ID mentnłangm imu 

Według "Giornale d'Italia" roz­
szerza się mniemanie, że rząd posta­
nowił wystąpić przed I~bą i przed­
łożyć jej swoje zdania o położeniu. 

Język lPois~i a Kom. ob]Vwatełsld. 
. W w-czorajszym "N. 1\. Ł." czytamy 

:następujący artykulik pod tytułem: "Język 
polski a Kom. obywatelski". 

• Przed kilku dniami zwrocono w .,N. 
Kurjerze Łódzkim" uwagę na to, iż w 
tękście bonów popełniono błąd, przez 0-

.puszczenie przyimka "w" przed słowami 
"trzy miesiące po zawarciu pokoju". 

Wog61e tekst bonów, które są zabez­
pieczone "Wartościami"", złozone­
m i ,w b a n k a c h i za które bank wypła­
ca 'j e d e n ru b e I, brzmi, jak liche tłu· 
maczenie z języka obcego. 

Zdawałoby się, iż po "spolszczeniu" 
komitetu przez wprowadzenie do grona je­
go pokaźnej liczby tak nieposzlakowanych 
pol-ak6w, jak endecy i chadecy, ulegnie 
również spolszczeniu język komitetu. 

Dzieje się jednakże coraz gorzej! 
\Vjadolno, iż I\om obyw., potrzebując 

pieniędzy, przypomniał sobie naresżcie, iż 
istnieją "współobywatele" i społeczeństwo 
i wydał do nich odezwę. Nie ogłosił 
wprawdzie Komitet sprawozdania z dotych­
czasowej działalności, bo doprowadziłoby 
to niewątpliwie do zbrojnego zatargu po· 
między Paragwajem. a Urugwajem. 

Żąda jednakże, by "ka żden (słowo 
"każden" powtarza się w orlezwia 6 razy), 
posiadający majątek zawierzył ludziom, 
których los y p o s t a w ił y w z a r z ą -
dzie miastem· i podpisał gwarancję na 
pożyczkę pięciomiljonową. którą dowolnie 
rozporządzać będzie K O. 

Logika godna języka, a język logiki. 
Wandalin Steja/iski." 

Ro;maitoŚCia 
Opowiadania jeńcó1IIF. 

Sprawozdawcy wojenni donoszą: 
Opowiadania schwytanych w Galicji 

jeńców rosyjSkich przedstawiają zgodnie, że 
działanie artylerji pańf3tw aprzymieuonyeh 
przechodzi ws~elkie pojęcię ludzkie. Było to 
piekło. które, rozwarłszy się nad rosyjskiemi 
pozycjami, pochłonęł!;! pułki, brygady, drwi­
~je i stliło je na ŻIH·el. W jednej dywizji 
rezerwowej wszyscy generałowie i ofieerowie 
padli lub odnieśli rany. Zaszły liczne wy­
padki obłąkania. R~sztf~ wojsk rosyjSkiCh. 
które się już znalazły silnia ścieśnione w 
llajgłębszym kącie pozycji, zaatakowała w spo­
sób niezwykle gwałtowny piechota sprzymie­
rzonych, a atakowi nadpływające rezerwy ro­
syjskie już zgola zadnej nie mogły dać rady. 

Z innych opowiadań jeńców zasługuje 
na u wag{l stwierdzenie tego faktu. ze już od 
tygodni cierpieli z powodu nader skąpo udzie­
lanego im jadła. Bardzo wielu jeńców miało 
na son:e ubrania cywilne, a tylko czapki zna­
mionowały ieh przynależność 00 armji. Na­
tomiast 'Wszyscy posiadali znakomite obuwie. 

iIIiezWJ"kłe &:oleje polSkiej fornalki. 

. ",Jeździec i Myśliwy" (czasopismo 

Rlltyno_w.3.ny bilansista i korespondent, długoletni główny buchalter pien,;sz!Jl"zędnego Ban­
ku w ha.li3zn'ot"''-i'iera 23 Muja r. b. szósty knrs wykładów podwójn-ej huenałterji kores-

,. , po!:d,ocji i arytme~yld handlowej w poiskim i l1iemieekim językach. 
?ptata. calKo:::te:;;C1 kursu ,Rb. 12 ewentilalnię Vi" 2 rl1tach. Zapisy przyjmuje firma "Tyber 
l BraUller", PLOt.rkowska J,~ 93, lub osobiście: Pasaż Szuka Nl 21 III po front Ml 7 od 4-6 

po południu. 

W dniu 8 msla 
została otwarta ~{awiarnia i restauraCj"a A N O N A" " . ~ielona 2, róg Piotrimwskiej., 

(z wejściem rówmeż i od ulicy. Piotrkowskiej Nr. 47). 

No.o Il!Imo~~ ~ścf"jailiska 
pl"a~lIliia ~ieckaprzyjmuje~ 
IDe Gbstahtnkl tanio plI"aDie i Pfi'a&~ 

.a~ie 'gtlm1tur6w 90 limp.. 

Piotrkowska 155 
Fraoolszek ~ 

warszawskie) otrzymał wiadomość o losach, 
jakim uległa jedna z licznych, zaginionych 
w obecnej zawierusze wojennej fornalek 
dworskich. 

Na początku wojny z majątku Doma­
nikowa. położonego w kutnowskiem, a na­
teźące do hr. Aug. Grabowskich, była za­
rekwirowana przez wojsko rosyjskie, pod 
transport, parokonna fornalka, z fornalem 
Aleksandrem Mamczarzem, człowiekiem 
roztropnym i wiernym. Transport ten do­
stał się do niewoli niemieckiej, a przy 
przesuwaniu wojsk na front zachodni, wy­
słano do Francji również korpus, który 
zaanektował Marnczarza. Tu fornalka na­
sza była wzięta z koleji do niewoli fran­
cuskiej i oparła się aż pod Paryżem. 

Niedawno hr. Grabowski otrzymał -
w drugim swoim majątku Chotyczach (w 
siedleckiem), skąd właśnie Mamczarz pOc 
chodzi-list, w którym Mamczarz donosi, 
iż obsługuje swemi końmi. tabor tyłów 
francuskich, i dodaje, że ,.konie są zdroa 

we". 

§lIrawGzi.e niebezpieczeństwo. 

- Dobrze! Przyjmuję was na sŁróta 
nocnego, ale czy jesteście odważni? Czy­
ście byli kiedy w prawdzIwem niebezpie­
czeństwie? 

L A jakże, proszę łaski pana, zeszłej 
zimy to mnie· chcieli... ożenić. 

Wi2Jl"tość czł.o.ieka. 

Wartość mężczyzny uznają kobiety 
dopiero po śmierci. 

Pewna Amerykanka powtarzała co­
dziennie mężowi, że nie jest wart szczyp-

ELEGANCKIE 
Pana datDSkie 

. C/statnie fasony 9~ 1250 1350 rb. 

Garnitury maryn .. 
wielki wybór 1250 do 35. rb. 

PAL TĄ DAM$!UIE 
pozostałe z poprzedniego se­
zonu . 6~ i ~ rb. 

Ohuwie męzkie i damskie 
I$przedazńy dopóki zapas sta:ro'Zy 

po starych cenach 

nie drożej 

Schmecllleł i Rosner 
Łódź, Piotrkowska 100. 

Rodzina. 

ty tabaki. A gdy wskutek nieszczęścia na 
koleji żelaznej życie postradał. żądała od 
dyrekcji koleji 5000 dolarów wynagrodze. 
nia. . 

Za.iodła się. 

Ona! Jak pięknie świecą gwiazdy tej 
nocy! 

On: A jednak ich światła nie mO~lla 
porównać z blaskiem. .. 

Ona) spuszczając oczka: Nie końc! 
pan.,. 

On: Z blaskiem lampy elektrycznej. 
VI ,sądzie. 

--Sędzia: Jak się nazywasz? 
Obwiniony: Woj... woj... woj... ciech 

Ją. .. ją ... ją. .. kała . 
Sędzia: Czy ty się zawsze jąkasz? 
Obwiniony: Nie ... nie •.• nie ..• zawsze, 
Sędzia: A tylko kiedy? 
Obwiniony: Wte ..• wte .•. wtedy, kie ... 

kiedy mó... mówię. 

~ 

C ElNIA fJOWDŚCI 
ul .. Dzieina .N'! U3 

: poleca wielki wybór książek : 
polskich, niemieckich, rosyjskich 

i traiiGUskich. 

Młoda polka, znająca. trochę szycie, poszukuje 
zajlicia do d~ieci lub w gospodarstwie, cn(). 

ciaż za życie. Oferty pod E. M.. proszę Ekła-
dać w G. Ł. 179-1 

~orsety gotowe i obstalnnkowe, paski, billS.to­
!Ol nosze poleca wzorowa pracownia "MarJs. 
nI. Główna 17. 10-1 -Lekcje języ~a nie~~ec1."ie,go i k0!1wersacj}, :me­

to~a Berhtza lluzrela Kurtz, Piotr.kowss& l~. 
zastac od 1-2 i pM tamże do sprzedani!!. 
skrzv ee -. 178-3 . . -. 

Olllllo korepetytorka. udziela lekcji. Specjal­
ność. aryhnetyka. i francllski. Warunki SkN~' 

ne. Of"rty pod "Nauczvcielka" w administ.racJi-
.....,-~.~~"""< ~.-,~ ""' - -
t:'I~Iiciszek :I.:lcirzejczak zgubi! pasą.ort!. wy-
.~ d.'TIV z PI'i.tku. 13,,-3 • .. 'Zf1"'& 

j ózefa Arma Zabłocka, zgubiła paszport \~Y1a!11 
z gm. !{oŚCie!ec, pow. Koło, gub. Kaliska. 

174-3 

Przejazd 8. 
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